Witam serdecznie !

Przesyłam poniżej kolejne propozycje pracy z dziećmi w domu na ten tydzień. Dziękuję bardzo Rodzicom za współpracę, zaangażowanie, za fotorelacje i wiadomości co słychać u Moich Biedroneczek :) !!Bardzo fajnie Was zobaczyć !! Tęsknie za Wami, za naszymi wspólnymi zabawami, tańcami , rozmowami...Przesyłam Wam moc uścisków !!!

TEMAT TYGODNIA : Wiosna na wsi

1. ĆWICZENIA PORANNE: 

*Ćwiczenie dużych grup mięśniowych – Kaczuszki szukają ziarenek.

Dzieci są kaczuszkami. Chodzą po sali małymi krokami, kołysząc się na boki; co pewien czas

wykonują skłony tułowia w przód – zbierają ziarenka – i prostują się.

*Ćwiczenia tułowia – skłony – Kogut zasypia.

Dzieci w siadzie klęcznym, wykonują skłon tułowia w dół, z dotknięciem głową kolan – kogut

chowa głowę w piórka. Potem powoli prostują się i ustawiają głowy prosto.

*Ćwiczenie równowagi – Na grzędzie.

Dzieci są kurkami. Przechodzą, stawiając nogę za nogą, po sznurku, tak aby z niego nie spaść.

2. SŁUCHANIE OPOWIADANIA Małgorzaty Strękowskiej-Zaremby Uparty kogut.

*Wyjaśnienie znaczenia słowa uparty.

− Kogo nazywamy upartym?

− Czy zwierzęta też mogą być uparte?

− Czy znacie takie zwierzęta?

Rodzina Ady i Olka wybrała się do cioci na wieś. Wszyscy byli zachwyceni celem podroży. Tylko mama wydawała się trochę zakłopotana i lekko zaniepokojona.

– Nie pamiętam, kiedy ostatnio byłam na wsi. Chyba bardzo dawno temu. Czy będą tam wszystkie wiejskie zwierzęta? – wypytywała tatę.

– Oczywiście, jak to w gospodarstwie. Będą krowy i cielęta. Świnie i prosięta. A zamiast koni i źrebiąt – dwa traktory. Traktorow chyba się nie obawiasz? – spytał żartem tata.

Mama tylko się uśmiechnęła. – Oczywiście. Nawet rogaty baran mnie nie wystraszy. Jestem supermamą.

– Będą też kury, gęsi, kaczki, indyczki. Zgroza – ciągnął tata żartobliwym tonem.

Samochod wjechał na podworko. Ada i Olek pierwsi przywitali się z ciocią i wujkiem i natychmiast zaczęli się rozglądać za zwierzętami.

– Lola ma szczeniaki! Mogę się z nimi pobawić? – spytał Olek i już był przy kudłatej kundelce i czworce jej szczeniąt. Ada nie mogła do niego dołączyć, ponieważ ma uczulenie na sierść.

Wybrała się więc na spacer po podworku.

– Ko, ko, gę, gę, kwa, kwa – witały ją kury i kurczęta, gęsi i gąsięta, kaczki i kaczęta. Ada z powagą odpowiadała im: „dzień dobry”, „witam państwa”, „przybijemy piątkę?”.

– Ojej, jaka piękna kozka! – Ada usłyszała zachwycony głos mamy.

– To koźlątko. Ma zaledwie kilka dni – powiedział wujek.

– Prześliczny maluszek – stwierdziła z podziwem mama.

Koźlątko nie poświęciło mamie uwagi, za to kury podniosły wielki krzyk na jej widok. Obgdakały ją z każdej strony... i sobie poszły. Został jedynie kogut. Wbił wzrok w barwną sukienkę mamy w duże czerwone koła i patrzył jak zauroczony.

– Lubi czerwony kolor – stwierdziła z zadowoleniem mama.

– Hm, obawiam się, że wręcz przeciwnie – powiedział tata.

Kogut nastroszył piora i nieprzyjaźnie zatrzepotał skrzydłami.

– Nie przepada za czerwonym. Kiedyś wskoczył mi na głowę, bo byłam w czerwonym kapeluszu

– powiedziała ciocia. – Ale to zdarzyło się tylko raz – dodała uspokajająco.

Po chwili wszyscy z wyjątkiem mamy zapomnieli o kogucie. Uparte ptaszysko nie odstępowało jej na krok.

– Idź sobie – odpędzała go, jednak kolor czerwony na sukience przyciągał uparciucha jak

magnes.

– Nie boj się, mamo – Ada dodała mamie otuchy.

– Dam sobie radę. – Mama bohatersko przeszła między kaczkami, kurami, minęła nawet gąsiora, ale gdy spojrzała za siebie, ponownie ogarnął ją niepokoj. Kogut wciąż był tuż-tuż i wojowniczo stroszył piora.

– Bywa uparty jak oślątko – westchnęła ciocia. – Wracaj do kurnika, uparciuchu.

– No właśnie! – powiedziała stanowczo mama.

Obie, mama i ciocia, weszły do domu. Niezadowolony kogut grzebnął pazurem i wrocił do kurnika. Tymczasem tata z wujkiem założyli na głowy kapelusze z siatką na twarz i poszli zajrzeć do uli w sadzie.

Ada unikała pszczoł od czasu, gdy minionego lata została użądlona w stopę. Wolała przechadzać się pośrod żołtych kaczuszek, ktore nie żądlą i są mięciutkie. Nawet nie zauważyła upływu czasu. Zbliżała się właśnie pora dojenia krow, więc ciocia poszła przygotować dojarki. Olek wciąż bawił się ze szczeniętami, a tata i wujek zapomnieli o wszystkim, tak bardzo zajęli się sprawdzaniem

pszczelich uli. Znudzona mama postanowiła do nich dołączyć. Jednak żeby dotrzeć do furtki prowadzącej do sadu, musiałaby przejść obok kurnika. Co będzie, jeśli kogut ją zobaczy? Wolała tego uniknąć. Postanowiła przechytrzyć nieprzyjaznego ptaka i przedostać się do sadu przez płot.

Jakież było zdziwienie Ady, gdy zobaczyła mamę wspinającą się na ogrodzenie. Pokonanie płotu, kiedy ma się na sobie odświętną sukienkę, nie jest łatwe, jednak mamie się to udało. Co prawda w rajstopach poleciało oczko, a sukienkę lekko rozdarła, ale kto by się tym przejmował.

– Oczko ci ucieka, łap je! – zażartował tata na widok żony.

– To nic takiego. Wykiwałam koguta – powiedziała szeptem, zadowolona z siebie mama. Chwilę poźniej Ada zobaczyła koguta, ktory bez trudu przefrunął nad płotem i wylądował w sadzie.

* Rozmowa na temat opowiadania.

−− Czy mama Olka i Ady była wcześniej na wsi?

−− Z kim bawił się Olek?

−− Co robiła Ada?

−− Jaki ptak zainteresował się mamą? Dlaczego?

−− Czym zajęli się tata z wujkiem?

−− Jak mama przechytrzyła koguta? Czy jej się to naprawdę udało?

3. ZABAWA  Jakie jest zwierzę?

Jaki (jaka) jest…? – podając nazwę zwierzęcia, a dzieci wymyślają określenia. Np.

Jaka jest kura? (mała, głośna…)

Jaki jest kogut? (szybki, głośny…)

Jaka jest kaczka? (spokojna, powolna…)

Jaka jest krowa? (duża, łagodna, spokojna…)

Jaki jest koń? (duży, szybki, groźny…)

4. KARTY PRACY Nowe przygody Olka i Ady. Literyi liczby, cz. 2, s. 64–67.

*Jakim zwierzętom przyglądają się Olek, Ada

i dziadek?

*Czy żubry żyją wolno?

* Analiza i synteza słuchowa słowa żubry.

Dzieci dzielą słowo żubry na sylaby i na

głoski. Liczą, ile w słowie żubry jest sylab,

a ile głosek. Następnie wymieniają inne

słowa, w których głoskę ż słychać na początku

(żaba, żurek, żyrafa…), w środku

(leżak, jeżyny, kałuża…).

- Odkrywanie litery ż, Ż

- ćwiczenia w karcie pracy 

5. ĆWICZENIA ORTOFONICZNE  Podworkowa awantura.

Kura gdacze, kaczka kwacze –

goni kurę mokrą raczej.

Gęś też syczy, kogut pieje.

Gwałtu! Rety! Co się dzieje?

Ryczy krowa, świnia kwiczy,

a indyk się rozindyczył.

Kot mysz goni, głośno miauczy.

– Dość awantur! Już wystarczy!

Tak pies Burek głośno szczeka

i już słychać go z daleka.

Koza meczy:

mee, mee, mee…

– Czego psisko mądrzy się?

Dla ochłody – wiadro wody

poleją na głowy, brody!

Wyszły z mody awantury!

A sio, gęsi, a sio, kury! –

Powiedziała, co wiedziała,

białą brodą pokiwała,

pochyliła nisko rogi.

– Cisza! Spokoj! Zejść mi z drogi!

Awantura się skończyła,

bo ta koza groźna była.

− Ktore zwierzęta brały udział w podworkowej awanturze?

− Jakie zwierzę probowało je uspokoić? W jaki sposob to zrobiło?

6. KARTA PRACY  Nowe przygody Olka i Ady. Litery

i liczby, cz. 2, s. 68.

- Czytanie tekstu indywidualnie przez dzieci.

-Odszukiwanie zdjęć zwierząt i naklejanie ich w odpowiednich miejscach.

7. Zapoznanie z wybranymi popularnymi przysłowiami, których bohaterami są zwierzęta;

wyjaśnienie ich znaczenia.

*Gdyby kozka nie skakała, toby nożki nie złamała.

*Zapomniał woł, jak cielęciem był.

*Koń ma cztery nogi i tak się potyka.

*Pasuje jak woł do karety.

*Nie kupuj kota w worku

8. ZAGADKI :

Chodzi po podwórku
Woła kukuryku
On i jego przyjaciele mieszkają w kurniku ( kogut)

Bawię się w błocie
Krzyczę:„Kwiku, kwiku”.
Mieszkam w chlewiku
(świnia)



Dwa rogi, ogon mam.
Zdrowe mleko daję wam.
(krowa)

Często wołam: me, me,
Czy ktoś wełnę moją chce?
(owca)

Ciężko pracuję na wsi cały dzień.
Odpoczywam w stajni i nie jestem leń
(koń)

Chodzę gęsiego, białe piórka mam
I po swojemu tak sobie gęgam. (gęś) 

9. KARTA PRACY  Nowe przygody Olka i Ady. Litery i liczby, cz. 2, s. 69.

- Czytanie zadań. Wpisywanie odpowiednich liczb.

10. Rozmowa na temat wiosennych prac na wsi.

Pole

Na polach rozpoczęły się prace: orka, bronowanie kultywatorami gleby oraz jej wałowanie,

a następnie siew i sadzenie roślin.

− Dawniej nie było traktorow. Co wykorzystywano do prac polowych?

− Co robią ludzie w ogrodkach? Co jest im potrzebne do pracy?

Sad

W sadzie wiosną (w marcu) właściciele przycinają gałęzie drzew i krzewów, opryskują drzewa,

bielą wapnem ich pnie.

−Dlaczego są wykonywane takie prace?

Zwierzęta wiejskie

Rolnicy przez cały rok codziennie muszą dbać o zwierzęta. Np. krowy muszą być dojone

kilka razy dziennie.

−Czy praca rolnika jest łatwa?

11. ĆWICZENIA w mierzeniu długości. 

• Ćwiczenia dotyczące zrozumienia stałości miary.

Osiem pasków(równych) lub tasiemek w dwóch różnych kolorach.

Rodzic układa z tasiemek/ pasków papieru , dwie drogi (każda składa się z czterech tasiemek w tym samym kolorze,

np. droga czerwona i droga żółta).

• Dwie drogi równoległe.

N. pyta:

−− Czy obie drogi mają taką samą długość?

Jedna z dróg zakręca.

−− Czy teraz drogi mają taką samą długość?

−− Dlaczego uważacie, że czerwona droga jest dłuższa?

Rodzic wraca jeszcze raz do pierwszego przypadku.

−− Czy drogi mają taką samą długość?

−− Dlaczego tak uważasz?

Jedna z dróg zakręca.

−− Czy drogi nadal mają taką samą długość?

−− Jak można udowodnić, że są tej samej długości?

(Drogi mają taką samą długość, bo nadal są to te same 4 tasiemki  tylko przesunięte)

Mierzenie szerokości dywanu stopa za stopą - Mały dywan.

Dziecko mierzy szerokość dywanu, stawiając stopę przed stopą (palce jednej stopy

dotykają pięty drugiej stopy) i głośno licząc. Za chwilę to samo zadanie wykonuje Rodzic.

− Dlaczego wyszły wam rożne wyniki?

− Czy wasze stopy są jednakowej długości?

Mierzenie długości dywanu krokami - Mały dywan.

Dziecko mierzy długość dywanu krokami, które głośno liczy.Za chwilę to samo zadanie wykonuje Rodzic.

− Dlaczego wyszły wam rożne wyniki?

− Z czym jest związana długość waszych krokow? (Ze wzrostem).

Pokaz linijki, miarki krawieckiej.

Mierzymy linijką długość małego dywanu.

12. PRACA PLASTYCZNA:

- stwórz z dowolnych , dostępnych materiałóww domu - wiejskie zwierzątko. Może być to praca na kartce lub przestrzenna. Liczę na Waszą kreatywność ;)

